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Ostatnia poczta.
P iłzn tn sk y  Obzor donosi,  ze w czasie  o s ta ­

tniego przesilania ministeryalnego, kardynał  
arcybiskup Pragi hr Schoenborn. starał się 
w szelk iem i si/ami, aby nie pominięto k onser­
watystów  i stronnictwa katolickiego przy two  
rżeniu w iększości

P ilznensky Obzor p isze : wpływy J e g o  Emi-  
nencyi są „w górze“ bardzo znaczne i one 
bardzo się  przyczyniły  do ugrupowania się  
stronnictw autonomicznych.

l ’o ostatnich wyborach do Rady Państwa  
wielkie zaczyna św ięc ić  w Czechach tryumfy 
ruch antysemicki. D uchem  jego ożyw czym  
jest  Dr. Kocek z Pragi. -

A ntysem ickie  stowarzyszenie „Narodni 
O brana1* wydaje tymi dniami księgę adresową  
chrześcianskich firm kupieckich w Czechach, 
aby konsum entów ustrze Iz przed żydowskimi 
towarami. „Narodni Obrana1*, zarzuca cały 
kraj siecią sw oich  filij, kióre rozwijają nad­
zwyczaj energiczną działalność agitacyjną  
W  Sm ichow ie odbyli w łaściciele  kamienic 
przy głównych ulicach naradę poufną, na któ­
rej postanow ili  wypow iedzieć w maju kpti- 
tiakty najmu w szystkim  kupcom żydow­
skim.

Król serbski, Aleksander, przybędzie | 0  
b. m. do Fium y, zkąd uda się parowcem  
Lloyua do Cetynii. O celu podróży m łodego  
króla serbskiego piszą do Polit. Cor. ze sto 
licy Czarnogóry. Król A leksan ler ma się z a ­
ręczyć z szesnasto letn ią  coiką k iięc ia  Miko 
łaja, księżniczką Ksenią. Dziennik urzędowy  
G las C rnagorza  wita w królu Aleksandrze  
„drogiego brata i zażyłego p rzy ja e e ia  władcy  
Czarnogóry. “

Podróż cesarza Praacińką Jozefa
d o  P e te r s b u r g a

Nader charakterystyczne s^ głosy prasy 
z powodu gościny austryackiego* monarchy  
w Petersbugu. Podajemy kilka ważniejszych.
I  tak B irzew ija  W iedom osti: „ W  kwestych  po­
lityki zagranicznej stoi cesarz Franciszek J ó ­
zef  n iezachwianie jako opiekun p o w szech ­
nego pokoju, w którym upatruje najlepszą  
gwarancyę dla pomyślnego rozwom  swego  
państwa. W zakres.e międzynarodowo pra­
w nym  . zew nętrznych  stosunków swego pań ­
stwa zdobył sobie cesarz Franciszek J ó ze f  
powszeenny szacunek wszystkich krajów cywili-  
zowanych . ich w ładców W łaśnie dlatego wita  
dziś Rosya tak uroczyście droglogo gościa  
cara, cesarza Franciszka  Józefa, opiekuna po­
koju11.

J o u rn a l de St. P etersburg  p . s z e : „Cesarz 
Franciszek  J ó z e f  przyoywa dziś w t o w a r z y ­
stw ie  sw ego  dostojnego kuzyna arcys Ottona 
do Petersburga. Ludność naszej stolicy powita  
z najgłębszą czcią ogóln ie  poważanego m o ­
narchę, którego łączą  z naszym  ukochanym  
władcą związki tradycyjnej przyjaźni

Wielka mądrość i zam iłowanie pokoju, 
któremi odznacza się cesarz Franciszek  Józef,  
zapewniły  mu w dzięczność i przyw.ązam e je 
go ludów. Rosya, Która niemniej, jak austro-  
węgierska monarchia, przykłada wagi Jo utrzy­
mania p ew szeennego poaoju, przyłączy się 
w zupełności do szczerych powitań i entuzya  
stycznego  przyjęcia, jaK‘e J. C. M znajdzie  
w Petersnurgu'.

Jo u rn a l de D ebats wskazuje na to, jak bar­
dzo zmieniły ^.ę w c ą g u  kilku ostatnich lat 
stosunki A ustro Węgier do Rosyi. P ism o to 
przypomma d aiow anie  przez cara Mikołaja II. 
m uzeu m  węgierskiemu, z okazyi mnenarnej 
w ystawy, szanli Rakoezy’ego i trwały wpływ, 
jaki ten dar cara wywarł na usposobienie na­
rodu węgierskiego, ' lak a  sytuacya — konczy  
sw e  wywody J o u rn a l de D ebats — m oże j e ­
dnomyślnie pokojowo usposobioną Europę na­
pełnić tylko zadow oleniem

Petersburgski korespondent Beri. T a yb l 
dowiaduje s»ę rzekomo z pierwszorzędnego  
rosyjskiego źródła, że cesarz W i l h e l m  p o­
ruszył we Wiedniu spraw ę ochrony niemiecko  
belgijskich i francuskich interesów w Afryce  
przed intrygami aiigielskiemi i że w związku  
z tern po zjeżdzie cesarzy w Petersburgu na 
leży już w najDiiższycn czasach  spodziew ać  
się  jednomyślnej dyplomatycznej akcyi prze­
ciw Angin, przyozem także będzie wzięta p o i  
uwagę k w estya  egipska

Z :nnej strony znów zapewniają, że hr. 
G o ł u c U o w s k i  będzie starał się w P e­
tersburgu doprowadzić do wyrównania spor­
nych kwestyj angielsko-rosyjskich.

B e r l in  29 kwietnia. Dała prasa wyraża  
żyw e zadowolenie z toastow, wypowiedzianych  
podczas onegdajszego obiadu galowego w Pe­
tersburgu.

P e t e r s b u r g  29 kwietnia Na cześć  ce sa ­
rza Franciszka Józefa  odbyła się wczoraj na 
polu ćw iczeń  w ielka rewia wojskowa, w któ ­
rej w zię ło  udział 64  bataliony piechoty, 52  
szwadrony kawaleryi i 104 dział.a Gdy prze-  
chouził oataiion kekskolinskich grenadyerow  
gwardyjskich, cesarr Franciszek J ó ze f  stanął  
na jego czele  i przeprowadził go przed ca ­
rem.

Na zakończenie kawalerya wykonała prze­
śliczny atak. Szczególnie  efektownie wyglądało, 
gdy koni" na komendę stanęły nagle jak wryte  
przed obu cesarzami

Po ODieazie w pałacu oiuetiDurgsKim z ło ­
żył cesarz kilka wizyt, a potem przyjmował
o godz. 4 p o p . - .w  pałacu zimowym  c P ł o  d y ­
p lom atyczne przy rosyjskim dworze.

Petersburg: 2-Lkwietuia. Y /szystkie w ię ­
ksze p.sma, które wczoraj pierwszy taż po 
świętach wielkanocnych się poj.iwiiy. p o św ię ­
cone są prawie w całości spotkaniu cesarzy.

Wczoraj wieczorem  odbyło się w carskim  
teatrze maryonetek galowe przedstawienie na 
cześć  cesarza Franciszka  Jozefa.

t'<5 6 * *

Wojna grecko -turecka,
Ostatnie wypadki wojenne, 1 stanow iące  

tryumf oręża tureckiego, wywołały w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  niesłychany zapał. W szyst­
kie p ism a wysławiają prozą i poezyą zajęcie  
L aussy  Dziennik  Sabah  wyszydza prowadzę  
nie armii greckiej przez następcę tronu ks. 
K onstantego i jego sztab generalny Dziennik  
Ilciki ogłasza  proklamacyę . do m ieszkańców  
Larissy, zapewniającą im bezpieczeństwo  
życia i mienia. Mieszkańcy n arissy  wyrażają 
za to podziękowanie. '

W edług treści de poa/ły, II aJeszłej Jo Kon­
stantynopola z tureckiej głównej , kwatery, 
wszystkie miejscowości greckie na przestrzeni 
od Koskój do Palamut, wzdłuż lewego brzegu 
rzeki Tem pel aż do Tyi naros i Larissy, da­
lej od Czajbirsar i Ajueliliher aż do klasztoru  
D ium a — znajdują się w ręku Turków. ■

Z B e r n a  donoszą, że rada związkow a  
zawiadomiła rządy grecki i turecki, iż także 
Szwajearya w ysyła  na 'plac wojny oddział  
Czerwonego krzyża z dziewięciu lekarzami 

K oln . ZUj. donosi, że  Anglia zapropono­
wała m ocarstw om  pewne ulżenie w blokadzie 
Krety, ażeby ułatwić dowóz żyw ności Odpo­
wiedź mocarstw nie je s t  je sz cz e  znaną, wąt­
pliwa jednak rzecz, czy wszystkie mocarstwa  
zgodzą się na tę propozycyę, a to z powodu, 
że równo ześnie z u łatwieniem  dowozu ży w n o ­
ści byłoby także bardzo uproszczone prze­
sz w arcow yw anie  amunicyi.

W a n g i e l s k i e j  D b ie  niższej ośw iad ­
czył onegd ij podsekretarz stanu G-u r z o n, 
że nie isUneje ża lne porozumienie co do co 
fnięeia wujsk tur&ck.ich z Krety. Większość  
m ocarsiw  są Izi, że Grecy powinni pierwsi 
opuścić wyspę. Mocarstwu me mają wcale  
zamiaru okupować jakąkolwiek część greckiego 
ic y to r y u m  i ogłosić ją następnie jako neu­
tralną. Pułkownik V assos ośw iadczył jeszcze  
20 bm. konsulowi w łosk iem u że obawia  ŝię 
wielkich zawikłań, ale dołoży wszelkich s t a ­
rań, aby .in zapob.e Iz. Mocarstwa staiają się  
usilnie o to, ażeby cala Kreta pozostała n eu ­
tralną, ale przeszkadzają temu chrześcijanie  
kreteńtcy, którzy ustaw iczn ie  atakują nawet  
p ozycye  i miasta, zajęte przez siły europej­
skich m ocarstw.

(T H , y n u tiy  „Słow a Polskiego'1)- 
B u d a p e s z t  29 kwietnia. .Na wczorajs/.em  

posiedzeniu Izby wn.ósl A p p o n y i  interpela-  
cyę do prezydenta ministrów co do zagrani­
cznego położenia, a specyalnie co jdo wojny  
grecko-tureckioj i co do gościny cesarza  F ra n ­
ciszka Józefa  w Petersburgu. P o i  koniec in- 
terpelacyi ośw iadczył m ówca, że odpowiedzi  
oczekuje dopiero wtedy, gdy prezydent m in i­
strów będzie poinformowany o-, rezultatach  
podroży cesasza  do Petersburga.

T r y e s t  29 Kwietma. Ogłoszony w tutej 
szym dzienniku M ałttno  - telegram pry watny  
donosi:  Ateńska ludność odzyskała spokój
U sposobienie  o wiele lepsze. Apatya ustąpiła. 
Niebezpieczeństw o re w o lu c y i ,  jak się zdaje, 
zażegnane K r ó l  o d j e ż d ż a  w ieczorem  na 
plac boju.

MedyoliUt 29 kwietnia. Seccolo żarnie SZ' za 
następującą depeszę z A ten: T a j n e  u k ł a ­
d y  p o k o j o w e  m i ę d z y  T u r c  y ą a G r e ­
c j ą  d o p r o w a d z i ł y  d o  p o ż ą d a n e g o  
r e z u l t a t u .  Grecy opuszczą Kretę, która 
otrzyma autonom ię, a Greeya zapłaci kontry- 
bucyę wojenną. ,

Przypuszcz .ją, że ta depesza pochodzi od 
generała  G a r i b a l d i e g o  z Aten.

Ateny W  kwietnia. Cbresp d 'A tć e n ts  d o ­
nosi, że utworzenie gabinetu R a l l i e g o  na 
trafia na trudności D e l y u n n i s  pragnie 
tylko umknąć uchwały Izby

A te n j  29 kwietnia, „Agencya IIavasa“ 
uważa niebezpieczeiisliA o przesilenia dy­
nastycznego za bardzo mało ; praw dopo­
dobne i zaprzecza temu, jakoby króla miano  
zm usić  do odwołania księcia następcy tronu 
z placu boju.

N a s t ę p c a  t r o n u  p o z o s t a j e  n a  
c z e l e  a r m i i .

A te n y  29 ku letnia. (Doniesione Agencyi 
I iu vasaj  Izba nie mogła i wczoraj popołudniu  
odbyć posiedzem a, ponieważ nie było potize-  
bnego do powzięcia uchw ał kompletu.

Prasa przewiduje zm ianę gabinetu  
A ten y  29 kwietnia. Przew ódca opozycyi  

R a i l i  ma być niebawem  mianowany prezy­
dentem ministrów B y ł  on juz ministrem spra­
w iedliwości w gabinecie Trikupisa. Raili jest  
cz łow iekiem  energicznym, liczy lat około 50. 
Popularność jego je-t  szczególn ie  wielką  
w Atyce, skąd zaw sze  bywa wybierany.

A te n y  29 kwietnia. Wczoraj wieczorem  
zebrała się rada m inisteria lna  na posiedzenie.  
Członkowie opozycyi zgrom adził s ię  u posła  
Skoludio. Na wypadek utworzenia n ow ego ga 
binetu mają być w nim zastąpione wszystk ie  
odcienie opozycyi. :

Obecnie panuje w mieście zupełny spokój.

nh • Ateny ,29 kwietnia Utworzenie gabinetu  
Rolli’ego (przewódcy opozycyi; na wypadek  
przesilenia miniteryalnego bardzo p raw dopo­
dobne. . . .  , . . ^

Członkowie opozycyi wydali proklamacyę,  
w Której nav,ołUją lu m o ść  do utrzym ania sp o ­
koju i porządku ’ Prol.lamacya * ta, podpisana  
przez wszystk ich  obecnych w Atenach po­
słów , ’ wy warła bardzo dobre wrażenie i po­
działała ist lnie uspakajająco.

A te  y 29 kwietnia. Greckie wojska stra­
ćmy w E p i r z e  znowu część  zdobytego te 
renu i m usiały się cofnąć aż do Lurss.

A te n y  *29 kw,etnia. Pułkow nik  M a  n o s  
telegrafował z A r t y : że od rana walczono  
pod P e n t e p i g a d j a .  - Rezultat bitwy do­
tychczas niewiadomy Greckie wojska o b sa ­
dziły najsilniejsze pozycye pod P l a t a .  I tu­
taj walczono od rana bez rezultatu. N ieprzy­
jacie l u trzym ał się w swych pozycyach.

Nasza artylerya wyrządziła znaczne szko  
Uy m iejscowościom  K a l e n z i  i F o r  t o s i ,  
obsadzonych przez nieprzyjaciela. Turcy or>- 
wałowują się w J  a n i n i e. ~  *

Cała dolina L u r os zupełnie przez T u r­
ków opuszczona. Mieszkańcy tych okolic zb ie­
gają się do nas tłumnie. Zaopatrujemy ich 
w broń. Spodziew am y się, Ze te uzbrojone  
oddziały, które z oddziałami nieprzyjacielski­
mi z Prevezy już raz się  zetknęły, będą dla 
nas bardzo pożyteczne . *- ■ -j

1 W iadom ości nasze z P r e r e z y  brzmią  
zadowalająco. Turcy, jak się zdaje tracą, ducha.

Załoga Prevezy, która m iała liczyć 3.000  
ludzi, zmniejszyła się znacznie, jak .  słychać, 
skutkiem dezercyi.

■ Potrzebujemy posiłków, także trochę ar- 
leryi górskiej.

A teny  29 kwietnia Król zasięgał wczoraj 
rady R a i  1. l e g  o i innych przywódców opo-  
zyryi co do położenia, przedstawił im również  
na p o d sta w a  szczegółow ych sprawozdań na­
stępcy tronu stan annii Raili udzielił królo­
wi swoich spostrzeżeń, poczynionych 'w T s- 
salii i ośw iadczył,  że rząd nie dorósł do p o­
łożen ia  W reszcie  zażądał zw ołania  Izby. Izba  
jednak z powodu braku kompletu nie mogła  
ocmyć posiedzenia

Opozycya ogłosiła proklamacyę, w której 
zaklina wszystkich ' obywateli do utrzymania  
porządku i spokoju, ‘ j,Nie'zapominajmy — są  
słow a odezw y —  że nieprzyjaciel jest  na n a­
szej ziemi. Kto pokój zakłóca, jest  przyjacie­
lem T u rk ów .1* 1 . r

Wczoraj w ieczorem  powtórzyły się de-  
m onstracye przed pałacem  królewskim

Ateny  29 kwietnia. .Don ies ien ie  (Correap 
d’ A thenes). G r e c k i  ef w o j s k a  r u s z y ł y  
z p o d  F a r s a l o s  p r z e c i w  E d h e m o w i  
b a s z y ,  ażeby przeszkodzić jego pochodowi  
na V o 1 o.

Pod V e l e s t i n o  były utarczki.
Następca tronu zajął kwaterę w D o -  

m o l o s ,  ua uboczu od w ^ska  Istotne do­
wództwo nad armią spoczywa w rękach S m o ­
l e ń s k i e g o

K o n s t a n t y n o p o l  29 kwietnia. Słychać,  
że O s m a n  b a s z a  nie udaje się już do 
a''mii, lecz wraca napowrot do Saloniki.

K o n s ta n ty n o p o l  29 kwietnia Poddani  
greccy wzięci zostali pod ochronę konsulatów  
austro-węgierskiogo i włoskiego. 15 Greków  
pr tsiło w austro-w ęgiei skun konsulacie o kartki 
ochronne. Z powodu ogrom nego natłoku strzegą  
drzwi koiłsulatu, aby zapobiedz tumultowi,  
uzbrojeni majtkowie

K o n s t a n t y n o p o l  29 kwietnia. (W ed ług  
do.iiesień z tureckich żróaeł zapanował wśród  
wojsk pułkownika V a s s o s a  zupełny brak 
dyseyplóiy.

Koiistr .i it.yiiopol 29 kwietnia. Wuzuraj  
o godzinie 4 m. 50 otrzymała tutejsza a m b a ­
sada rosyjska d e p e sz ę ,  że w A t e n a c h  w y ­
b u c h ł y  n i e p o k o j e .  K r ó l  m a  s i ę  z n a j ­
d o w a ć  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e

Rada państwa.
i . i

lieiehswehr  om awiając przewidywaną  
w Izbie obstrukeyę, zapow.ada odroczenie  
Rady państWa na połowę maja. W każdym  
razie stronnictwa większości spróbują j e sz c z e  
za pomocą wypróbowanego „ k lu c za 1 dokonać  
wyboru sta łych  komisyj.

D o Izby panów w esz ło  przedłożenie rzą­
dowe c układzie m.ędzy A ustro-W ęgram i  
a W łocham i co do wzajem nego bezzwrotnego  
wsjńerania ubogich chOi'ycnJ

W ie d e ń  29 kwietnia. D z is .e jsze  posiedze­
nie Izby p osłów  przypominało ostatnie dni 
koalicji.  L iberali rob.ą obstrukcyę najostrzej­
szą  parlamentarną bron.ą Staremu, posiw ia­
łem u  i pochylonemu wiekiem  politykowi ta 
parlamentarna wojna nie Jo 'warzy. Takim  
pp. Funkom, Nitschom, l ’ergeltom, S ihneeke-  
ru n , Russom  'trudno przypisywać poważną  
opozycyę. Grają oni wyraźnie koinedyę.

Mimowoh przypumiua Się S zeksp irow sk i  
„Sen nocy letniej“ Co to ma zn aczyć?  J e ­
żeli lew, rozsrożony do wściekłości,  wydaje  
ryk, to znać króla pustyni, ale krzykaczy  
w lwiej skórze ła tw o  poznać. W  tej d z iw a ­
cznej kompanii krzykaczy, udających ryk lwa,  
znaleźli s ię  obok Niem ców wsze lk i h odcieni  
aż do Dipaulego, takie an tisem ic;, socyaliści,  
polscy i ruscy radykuli.

W reszcie urwała Się antisem itów  cier­
pliwość, było un w id o c z n e  za  głupio i L u e -

g e r  g łosow ał w uniennem  głosowaniu  z w ię­
kszością ‘ :

Nad najbłahszymi kwystyam i żądano im ien­
nego głosow ania  i p i ę ć  r a z y  musiano g ło ­
sow ać  im iennie. - Opozycya historyę tę urzą­
dziła sobie w cale  lekko, bo już drugim i trze 
cim raze in  nie g łosow ali w pełnej l ic z b ie , ' le c z  
absentowali się, Nie sz ło  przeciuż o rezultat,  
lecz o obstrukcyę 'W iększość  w ynosi ła  18 
głosów więcej, aniżeli cała obstrukcyjna o p o ­
zycya. ,

Jako m ów ca brukowy pokazał się sekre- 
tai tA berneńskiej Izby - handlowej L e c h e r ,  
który wygłosił sw ą  pierwszą, dwugodzinną  
bardzo suchą m ow ę głosem  eunucha.

Przebieg posiedzenia  b y ł  następujący:  
>Wpłynęło przedłożenie rządowa w spra­

wie zaliczki w k w ocie  1 ,200.090 zł na zaku-  
pno własnych budynków r dla austro-węgier-  
skich misy. , w Petersburgu i Waszyngtonie  
i użycia miliona guldenów w złocie na cele  
marynarki |

Sąd obwodowy w R zeszow ie  domaga się  
v ydania posła Szajera.

Prezydent cn ce  przed w cięciem  pod obra­
dy w n u sk ó w  nagłych, przedewszystk iem  z a ­
łatwić sprawy będące na porządku dziennym .

P. G o e t z  wnosi, ażeby nad wnioskami  
nagłym i r atychmiast w szczęto  rozprawę

P. Funke wnosi im ienne głosow anie.  
W m osek j prezydenta przyjęty- 162 glosami
przeciw 148 ,      - •

Na porządku d z ie n n y m . p ierwsze czyta  
m e ustaw y czekowej.

P Abrahamowicz wnosi o przydzielenin  
przedłożenia . rządowego komisyi prawniczej  
złożonej z 24  członków.

iP. Schnecker proponuje osobną z 32 c z ło n ­
ków złożoną kom isyę i żąda nad tern w nio­
skiem im iennego głosowania.

, Fok. EMnke ż y c z y ,  sobie kumisyi s  36 
członkow i także imiennego głosowania. -- -  

P r e z y d e n t : Przecież m e m ożna ż^dać, by 
Izba dwa razy imiennie g łosow ała  nad , tem,  
czy kom isya iną się sKładać z 32 czy z 36 
członków. [Śm iechy. G łosy z  lew icy: na  p o d ­
stawie regulam inu  m ożna  tego żądać).

P r e z y d e n t: D obrze zatem, zarządzę dwa  
imienne g łosow an ia  ( W esołość).

W n iosek  posła Funkego odrzucony zosta ł  
168 g łosam i contra 115-tu g ło som ; — takiego  
sam ego losu doznał w niosek  posła Schneckera  
(158 contra 9, głosom). Gross proponuje czwarte  
im ienne głosow anie  nad wnioskiem  ■ A biaha-  
m ow icza:  i wniosek przeszedł 160 głosam i  
contra 70 gł.
i Następnie Izóa przystąpiła do pierwszego  
czytania tr„kiatu handlowego z Bułgaryą. Syl-  
wa Tarouca wnosi o przekazanie tej sprawy  
komisyi ekonomicznej, -f sKładać się  mającej 
z 36 członków. L echer na to ośw iadcza , ze  
Izba znajduje się , we wyjątkowc m położeniu
parlament rnem. .....................

Prezydent , przerywa - ulówey. LochęF . 
W o b ec  nauczek pana prezydenta, i pozw alam  
sobie zauważyć, że zw yczajem  było dotych­
czas za łatw ić  się brevl m a n n  z p ierwszemi c z y ­
taniami, Gdyby nie takt, *. ze wskutek uchw ał  
większości • stworzone = wyjątkowe położenie  
Izby, bylibyśmy się z pewnością  trzymali tego 
i nadal.

Myślę zatem, ponieważ jesteśm y bądź co  
bądź poważnem  stronnictwem  (w e so ło ść  na 
prawicy), poniew aż wyborom  naszym  zależy  
bardzo na jak najszybs/.ej3zym załatwianiu  
podobnych wniosków eKonomicznycb, że mu 
simy się wobec nich w ytłum aczyć z pow o­
dów, Które nas zm uszają tu do obstrukcyjnej  
polityki14.

W niosek  posła S ylw a T a r o u c a  został  
przyjęty.

Następnie Izba przystąpiła do pierwszego  
czytani i iządow ego  projektu w sp iaw ie  zw o l­
nienia od opłaty podatku dom ow o czynsze  
wego wszystkich zabudowań, znajdujących się  
w przebudowie w Klagenfurcie

Dipauli proponuje w tej sprawie koimsyę  
podatkową złożoną z 36 członków.

- iD obern igg  wnosi o nagłość dyskusyi, co  
jednak i ;ba od izuciła  (niepokój — g losy  : to 
skandal!) Mayreder: „G iyb y  chodziło o jaką  
galicyjską kolej d ru g o rzę d n ą . panowie p o­
wstalibyście z miejsc! Dobernigg wnosi .rmen- 
ne g łosowanie nad wnioskiem Dipauhego.

‘P r e z y d e n t :  Daruj Pan, kochany Psnie  
Dobernigg, nie mogę obecnie ‘ wniosku pań­
skiego uwzględnić (burzliwe zaprzeczenia  z le ­
wicy) Wniosek Dipaulego przyjęto,

Wśród ogolnego ciągłego niepokoju ośw iad ­
cza  w końcu prezydent, że  zam knie posiedze­
nie [G losy:  Chodźmy lepiej zaraz ze  wszyst-  
kiem  do domu. W ielki hałas. i

P re zy d en t : Mui Panow ie ,  staram się być 
zupełnie objektywnym (Żywe zaprzeczenia  
z lewicy. G łosy :  Przy takiem postępow aniu  
rozprawy n iem ożliwe).

P. Axmanu i Gregorig interpelują w sp ra ­
wie oddania dostawy mundurów p ize z  mar­
szałka dworu tylko jednej firmie Tiller i 
Gpółka.

r4 P. S c h n e i d e r :  Taż to żyd ten Tiller, 
krewny radcy dworu Weischla —  żyd!

Przy układaniu porządku dziennego, żąda  
p. T u erk , by przedewszystkiem  postawiono  
nań nagły wniosek Schoenerera w sprawie  
rozporządzenia językow ego na Morawach.

W  im ieonem  głosowaniu wniosek Tuerka  
odrzucono i posied zen ie  zamknięto. N astępu­
jące posiedzenie w piąteK o gouzinie 11-tej 
rano. *

Telegrami „Słowa Polskiego~>s . *k
■ łP ie d e n  29 kwietnia. Deputaoya k w otow a  

postanowiła wyjechać w sobotę do Pesztu ,  
gdyż hr. Badeni oświadczył,  że je szcze  musi 
być w sobotę na audyencyi u cesarza Z hr. 
Badenim  pojedzie i minister Biliński. Deputa-  
cya kw otow a trwa silni6 przy powziętych  
uchwałach Konferencye rozpoczną się  w  P e ­
szc ie  w nmdzieię

W it  d en  29 kwietnia. Tytu ł majorów ad  
honores z uwolnieniem  od taksy otrzymai' ka­
pitanowie: Robert F r a n z . 1 były komendant
oddziału policyjnego w e L w ow ie ,  z powodu  
superarbitrowania, przeniesiony w  stan spo­
czynku i Franciszek S t r u z e r  w  stanie sp o ­
czynku.

, K s. Leopold Saski Koburg-Gota m iano­
wany porucznikiem w pułku huzarów hr Na-  
dasdy nr 9. ^

W ie d e ń  29 kwietnia. Stan znakomitej  
artystki Karoliny W o Pt e r beznadziejny K a­
tastrofa spodziew ana lada chwila.

B u d a p e s z t  29 lutego. Czeladnik slusarsk:  
A m on i Mente popełnił tu wczoraj popołudniu  
okropną zbrodnię, m ianowicie strzeuł z r e ­
w olw eru  najpierw do swej kochanki Stefanii 
K ovacs ,  następn ie  do obecnej w łaśnie  w p o ­
koju gospodyni m ieszkania Paunny R ovacs,  
do kowala Józefa Bury i wreszcie do siebie  
sam ego.

KociianKa ; morderdcy padła na miejscu  
trupem, Bura zmarł w d r o d z e  do szpitala.  
Sam morderca i Paulina K ovacs śm .ertem ie
ran n i

B e r l in  28 kwietma. W  ciągu dyskusyi  
nad etatem kolonialnym, toczącej się  w  par­
lamencie, poruszył dep. B cbei sprawę procesu  
Petersa i zarzucał byłem u dyrektorowi kolo  
nialnego oddziału, że zam ierzał m ianowuć Pe 
tersa gubernatorem wschodniej Afryki.

Sekretarz stana Bóttieher oświadczył,  że  
sprawa Petersa nie jest skończona, gdyż w nie­
siono odwołanie Gdyby śledztwo dostarczyło  
materyału do karnegc dochodzenia, prokuta-  
torya spełni swój obowiązek. Trzeba jednak  
zauważyć, że niem iecki kodeks karny nie może  
być bezw zględnie  stosow any do kram, zam ie­
szkałych przez azikie plemiona.

K R O N IK A .
K a r d y n a ł S em b  r a to  w ie ź  wyjeżdża w tych 

dniach na krótki odpoczynek do Uhnowa, poozem  
w połowie maja przedsigweźmie kanoniczną wizy- 
tacyę dekanatu brzeżańsniego.

P o ż a r  w  K r y n lc j  Na wiadomość o zano­
towanym już wczoraj w porannem wydaniu Słowa  
pożarze którego ofiarą padło kilka budynków 
w Krynicy, udaliśmy się telegraficznie do Zarządu 
zdiowowego z prośbą o szczegóły.

Odpowiedź nadeszła już ^io zamknięciu p op o­
łudniowego wydania i dla tego korzystamy z mej 
dopiero obecnie.

Spłonęły ogółem cztery domy, k m ianowicie . 
nGiwiazua“ p Aleksandra N itnouta,' „Łosoś" p 
Sterngianca, „Pagai" p Pilarskiej, „Morskie Oko* 
Frenzla. Akcya ratunkowa była bardzo energiczna, 
miała zaś do zwalczenia niemałe trudności.
1 Pomimo silnego wichru, udało się groźny ży­
wioł opanować i zlokalizować. Jak dzielnie praco­
wano nad jego posouaniem , najlepszy do vód w tem, 
że aptekę, jukkkolwiek była otoczona z trzeeh 
stron płonącymi budynKami, ocałono

Szkoda wynosi ogółem 7 0 .0 0 0  z ii . ,  z czego 
40  0 0 0  złr asekurowane. 1 ’ .

Powyższe oDjektywne przedstawienie faktu, jest  
zarazem zaprzeczeniem przesadnych i fałszywych  
wieści, jakie zwykle w podobnych wypadkach po­
wstają. dogadzając żądzy sensacyi, a nieraz i in ­
nym pobudkom. 1

t  A n to n i M a tu la ,  naczelnik urzędu poczto­
wo telegraficznego w Stanisławowie, człowiek nad­
zwyczaj sym patyczny, b ioiący żywy ndział w życiu 
towarzyskiem, członek Tow. muzycznego w Stani­
sławowie i w.clu innych towarzystw —  zmarł tamże 
nagle w sile wieku. $

M ia n o w a n ia . Dyrekcya poczt i telegrafów  
zamianowała ukończonych uczniów szkół średnich 
z egzamiuem dojrzałości Antoniego Neussera, 
W ładysława Badowskiego, “K arola Caminrę, Józe­
fa Szaudiowskiego, Franciszka Łukasiewicza, E u- 
staeiMgO W olańskiego, Ma-yana Górnickiego, S ta­
nisława Freindla Freindelsberg, M icnała K obylań­
skiego, .K arola Staraka, Adama Kracha, W łady­
sława Jaekla, Karola Grabow,cza. Zygmunta Ter­
likowskiego, Władysława Krzysia, Autouiego D zię- 
ciołow siciego, Abrahama K iem euera, Zdzisława  
Stawińskiego, Zygmunta Malchacka, Izydora Irzy­
kowskiego, Michała Ćwikłowskiego, Ignacego Gru­
dnia, Franciszka M ączkę, Juzefa R zącę, P iotra  
Krzyżanowskiego, Leina salza , Hieronima K rzyw - 
sinego, Maryana PrzyDorowskiego, Juuana Haude- 
k a , Jarosława hieagalewicza i Zygmunta K lecz­
kowskiego, praktykantami pocztowymi.

M inisterstwo kolejowe zamianowało p. Oswal­
da Obogiego nadrewidentem kolei pańsiwowych. 
Nadiażyniera W ładysława Ambosiewicza naczeln i­
kiem sekcyi konserwacyi w Tarnowie. Iaźym era  
Eawarda Ude^skiego naczelnikiem ogrzewalni w P od­
górza Płaszuwie. i

P rzen iesien i: 1 nadrewident Guttman Jerzy  
z Stanisławowa ao Lwowa, w charakterze zastępcy  
referen ta . sekretaryata. Nadrewident Kazimierz 
M arcinkiewicz, zastępca referenta dla spraw finan­
sowych w Stanisławowie, w tym samym charakte­
rze do dyrekcyi we Lwowie, na mie.isce nańiuży- 
niera Rudolfa MatKowskiego, przeniesionego do Sta-

i JOX • * i
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nisławowa. Kcmtroler ruchu Jan F ise li z S tan isła­
wowa do Lwowa, na miejsce nadinżyniera p. L u­
dwika Dąbrowskiego, przeniesionego do Stanisła­
wowa. Rewident kasowy p. Edward Hauser z S ta­
nisławowa do Lwowa

Zaciski literackie, naukowe i a r W c a e .
T e a tr .  W  wczoraj3zem przedstawieniu „U rzę­

dowej żony" święciła znowu tryumf pani Bedna- 
rzewska w roli Nieznajomej. U stalająca się coraz 
bardziej szlachetna, artystyczna miara w grze pani 
Bednarzewskiej, stanowi główną markę jej wybi­
tnego „.Uentu. Tom trudniejszą jest do utrzyma­
nia ta miara w roii, w której nie wszędzie dopi 
suje psychologiczna łtonsekwenoya scenicznego cha­
rakteru.

Caiośc przedstawienia była i tym razem bar­
dzo staranną, tak co do gry poszczególnych arty­
stów, jak i całej misę en setne. Pp. Chmieliński 
i Feldmann wywiązali się wybornie ze swych ról. 
Przydługit nieco i męczące antrakty aspraw iedli- 
wia niestety zmiana sceny i potrzeba wystawy, nie 
dającej się samemi dekoracyaini załatwić, a więc 
wymagającej czasu na kłopotliwe urządzenia. Na 
szczęście nudy antraktowe skrócił nam p. W roński 
dzielnein bardzo odegraniem swego mazurka „Moje 
M arzenia', w którym wystąpił jako skrzypek so 
lista. st.

Z sądow ej sali.
L w ó w , 28  kwietnia.

( D alszy ciąg procesu M ichała, Z ez to).
W ciągu dnia dzisiejszego (środy) przesłu­

chiwano w sądzie samego oskarżonego, świadków  
i okspertów.

Oskarżony Zezło wciąż się do winy nie przy­
znawał.

Rzeczoznawcy orzekli, iż śmierć nastąpiła  
z powodu pęknięcia czaszki. Świadkowie wogóle 
zeznawali dość obciążająco dla Zezły. Paru z nich 
widziało, jak uderzał drągiem Kuntego. Jeaen ze­
znał, że tegoż wieczora Z ezło miał mówić, iż so ­
bie na Otęksę drążek przygotow ał... Świadkowie 
są to przeważnie miodzi chłopcy, typowi Rusini, 
w białych świtkach.

Sprawę około 8 wieczorem odłożono do ju ­
tra, tj. do czwartku.

Dział ekonomiczny.
W ia d o m o ś c i  g ie łd o w e .

W ie d e ń ,  27 kwietnia.
jakkolw iek  obroty gie/duwe nie były tak 

znaczne jak w p ierwszym  dniu po otrzymaniu  
wiadom ości o zw ycięztw ie  wojsk tureckich, 
niemniej pozostała giełda w U3poaob:0niu prze­
ważnie bardzo silnem. Kursa poszty dalej 
w górę, jednak lyhto umiarkowanie, gdyż tak. 
ze strony kontreminy, kryjącej sw e pozycye  
zniżkow e, jak też ze strony apekułacvi w strzy­
mano znaczniejsze operacye wobec w iad om o­
ści o groźnej postaw ie ludności w Atenach, 
domagającej się dalszego prowadzenia wojny 
za każdą cenę. Najmniej wydatną zwyżkę o- 
siągnęły też akcye bankowe na, w iadomuści  
polityczne zw ykle  najbardziej wrażliwe; da­
leko znaczniejsze aw anse  kursowe zyskały n a ­
tom iast  papiery kolejowe, szczegó ln ie  staats-  
bahny .844, następn.e busziiehrad B. i P ó łn o ­
cno Zachodnie, lombardy pozostały  bez zmiany.

Akcye L loyda i T ow arzystw a  żeglugi pa­
rowej na Dunaju poszły równ.eż w górę;  
prócz tego na targu lokaluym akcye fabryki 
broni w Stbyer oraz k„paln- Bruex, co do 
której twierdzono że  n iebezpieczeństwo sp o ­
w odowane wytryskiem  wody w szybach  
w Osseg zdołano już zażegnać.

Giełda wieczorna nie tylko ratyfikowała  
zam knięcie urzędowe lecz sprowadziła daUzą  
zw yżkę i utrwaliła jeszcze  bardziej usposobie­
nie targu.

W ie d e ń  2 8 kwietnia. (Kursa telegraficzne) 
Alpejskie T ow arzystw * górnicze . . 82'*0
Węgierskie akcye kredytowe . . 38 7 .—
A kcye anglo austryackie . . . 152 —
Akcye banku Union . 2 8 2 ,50
Akcye kolei południowej . . . 7 8 '  —
L osy  tureckie . . . . .  15.30
Akcye kolei państwowej 347 —
A kcye kolei Lwowsko-Czerniowi^ckiej 2 8 6 ‘50  
4-proc. galic oblig. propm. z 1889 r. . 97 50  
Akcye tytoniowe . . . . .  135’ — 
W ęgierskie obligacye m dem nizacyjne . 97 .70  
Akcye kolei Elbetal . . 2 6 3 ‘—
Akcye banku dla krajów koronnych . 2 2 e ,7o 
4-procentow a węgierska renta złota . 122.00  
A kcye banku zw iązkow ego . . 249- —
Kubel papierowy . . .  . 137*25
W ęgierska renta papierowa . 9 9 4 0
K redytow e ziem skie . 4 4 6 '—
Kredyty . . 3óz'7
Rimamurania ’ . . . . 235  —

S p ó łh w a  K a sa  mąkm  i  i i o j f c r t
w Czernichowie.

Spółkow a Kasa w Czernichowie jeai, w Ga- 
licyi pionierem stowarzyszeń  system u Raif- 
feisena, jes t  dzis przewoduiczką i wzorem  dla 
J4 u i  m łodszych  stow arzyszeń  tego typu. 
Może być interesującem , co system  ten odró­
żnia od rozpow szechnionego  u nas i już d o ­
brze aklim atyzow anego system u Sehultzego.  
D latego  podajemy charakterystykę gospodarki  
czernichowskiej Kasy, w wyciągu ze  sp raw o­
zdania  z lustracyi, przeprowadzonej dnia 5 lu­
te >o r. b. S pó łk ow a K asa  oszczędności i po­
życzek w Czernichowie zawiązaną została  
w r. L8'4>.

L iczba członków  Spułki stale i znacznie  
wzrasta. Z końcem  r. 1894 liczyła K asa  
społkow a 5 11 członków, z końcem  r. 1395 
513 członków, zaś z końcem  r. lo 9 6  już 669  
członków. W roku 189? do diua lustracyi 
przybyło 13 członków. Wobec ograniczenia  
udziału członka na 1 zł., kapitał udziałowy  
musi być bardzo szczup łym  w stosunku do 
kapitału obrotowego. Z końcem  r. 1894 kapi­
tał udziałowy w ynosi ł 507 z ł  25 ct., z koń­
cem  1895 r. 569 zł. 25 ct. ,  z końcem  1896 r. 
632 zł. 25 zt N iep ełność  złotych  w stosunku  
ao ilości cz łonków  powoduje częśc iow a  wpłata  
udziałów w ratacń po 25 ct Tak minimalny  
kapitał udziałowy mógłby m ieć znaczenie  dla  
obrotów tylko przy bardzo m ałych pożyczkach.

Gdy pożyczki nie są tak ograniczone, to 
taki kapitał udziałowy n iem a dla obrotów  
niemal żadnego znaczenia  i m oże być u w a ­
żanym  jedynie za wyraz nieograniczone; po- 
ręki" członków, stojącej poza ich ud/.ałarai 
Istotn .e system  spółek Kaitfeisena nie przy­
wiązuje żadnej wagi do udzia łów ; ow szem  
spółki tego system u mogłyby obywać się zu ­
pełn ie  bez udziałów. U siano w m mc udziału  
tak maiego, jest  jedynm  p rzystosow an iem  sta­
tutu do ustaw y o stow arzyszeniach  z d. 9 k w ie ­
tnia 1873 r ,  która tego wymaga i stowarzy-  
szen  bez udziałów nie zna. Stwierdzając taki 
pogląd na znaczen ie  udziałów, należy gdzie­
indziej dopatrywać się w łaśc iw ego  kapitału  
obrotowego.

Fundu sz  rezerw ow y p ow sta ł z zysków  
i co roku z nich narasta, a nadto z oprocen  
Urwania na równi z wkładkami. Z końcem  
r 1894 fundusz rezerw ow y wynosił 9o8 zł  
12 ct., z końcem  r. 1395 w ynosił  1.493 zł.  
83 ct., zaś z końcem  1396 r. w ynosił  1.965 zł. 
01  ct. J e s t  to wynik gospodarki lat s iedm iu  
od zawiązania  spółki. S tosunkow o szybki 
wzrost funduszu rezerwowego, jest wynikLem 
tego, że zyski coroczne ca łkow ic ie  bez rem a­
nentu doń wpływają. Pom im o przewidzianego  
w §§. 36 i 45 statutu oproceutow an.a  udzia­
łów , dywidend nie wydzielano. W  ten sp o ­
sób z b iegiem ' lat fundusz rezerw ow y m oże  
stw orzyć znaczniejszy kapitał i z rezerw ow ego  
przeistoczyć się w obrotowy. Statut w §. 45  
przewiduje, ze fundusz, ten m oże dorow nać  
wysukości kapitału obrotowego, t. j może być  
uznanym  za wystarczający do prowadzenia  
gospodarstw a spółki funduszam i w yłącznie  
w łasnym i. W  tern sp oczyw a  g łów n a  waga, 
cecha zasadnicza  spółek system u Kaitfeisena. 
U działow y zapitał spółki jako indywidualna  
własność poszczególnych  cz łonków , nie ma  
wagi żadnej, jest  jeayn ie  zad ośćuczyn ien iem  
w-ymugom ustawy, a natom iast fundusz rezer­
wow y, j i k o  majątek w spólny  i do czasu  roz­
wiązania  n iepodzielny wszystk ich  , członkow,  
jes t  podstawą rozwoju interesów  spółki. D la ­
tego celu członkowie zrzekają się dywidend  
od sw y ch  drotinych udz.ałow. Obecnie fun­
dusz rezerw ow y w w ysokośc i  osiągniętej  
1 .9 6 5 0 4  w stosunku do kapitału obrotowego  
jest  j eszcze  bardzo drobnym, Razem  z kapi­
tałem, fundusze w łasne spółki w ynoszą 2.597 zł  
29 ct. i s tanow ią  zaledwie 4  46%  kapitału  
obrotowego, Zatem  spółkow a K asa  w Czer­
nichowie jest jeszcze  w początkowem  sta-  
dyum rozwoju i po irzeoa jej d łuższego s z e ­
regu lat do osiągnięcia stanu, przez statut, 
jako jej z a la n ie  wewnętrzne, wskazanego.

Wkładki oszczęd nośc i  w 245 pozycyach  
wynoszą 53  417 zł. 47  ct. Znaczną przewagę  
stanow ią  wkładki osób prywatnych, członków  
i n ieczłonków , a drobną część  różna fu n du ­
sz e  pubhczne. Wkładka n ajw yższa  w ynosi  
3 .200  zł. O procentowane są  po 4 7 , % ,  n ie­
które na warunkach wyjątkowych po 5% .  
Odsetki są  ob liczane za  połowy miesięcy,  
a kapitalizowane rocznie Kapitał wkładek  
stanow i 9 l ł | ,%  całego kapitału obrotowego,  
jest  zatem  głów n ą  podstaw ą obrotów, w ła śc i­
wym w ob ecn em  stadyum  rozwoju kapita­
łem  obrotowym . Taka jed na  pozycya wkładki  
najwyższej 3 .200 zł., już sam a p rzew yższa ją ­

ca s t a u  k a p i t a łó w  własnych, świadczy wy 
m ow nie n ie ty lk o , że spółka posiada wielkie  
zaufanie, afe że dotąd całą podstawą jej byru 
je s t  zaufanie. Zaufanie i tak znaczne miało  
oparcie na nieograniczonej poręce członków  
a przedewszy3tkiem  na sk ładzie  zarządu  
i ' s t a l e  prawidłowej starannej jego gospo­
darce.

Kreayty, przez spółkę udzielane w yłącznie  
na skrypta, opierają się  w  znacznej części na 
majątku realnym cz łonka lub ręczyci9li ,  ale 
zasady kredytu osobistego daleko szerzej są 
tu rozw in ięte ,  niż być mogą w s to w a rzy sze ­
niach systam u S chultzego , gdyż obejmując 
mały kr^g parafii lub gminy, śc iś le  z a s to so ­
w ać mogą oobrą znajom ość majątku i chara­
kteru członka,-  jego wartości moralnej i uży­
tku, jaki z pożyczk. odniesie  T o  też od p o ­
czątku istnienia, od r. 1890 m e potrzebowała  
spółka odpisać ani jednej pozycyi, jako stra­
conej, ani jednej też za  wątpliwą nie uważa.  
Pożyczki są  tanie i dogodne, o s tem plow an e  
według skali I. na podstawm  U3tawy z dnia  
1 grudnia 1889 r., oprocentowane po 6%  z d o ­
łu, a dopiero po roku opużnisnia nadto 6%  od 
procentów zaległych Opóźmanm terminu
spłaty jes t  bardzo c z ęs te ,  ale n ie z b y t  długie. 
Tylko 5 pożyczek zaległo po lat 2. Odsetki,  
należne z dołu, v stawione są  do bilansu  
w kwocie 1.226 zł. 27 ct. co stanow i 27*%  
kapitału w ypożyczonego. Jest to stosunek  z a ­
ległości bardzo umiarkowany, a gdy nadto  
zaznaczyć należy, że Spółka od początku  
sw ego  istnienia nikogo nie zaskarżyła, to m u­
sim y przyznać spółce czernichowskiej ś w ie ­
tne wyniki gospodarki, m usim y w tym wzglę 
dzie przyznać jej jedno z najpierwszych  
miejsc w szeregu stowarzyszeń, na w zajem no­
ści i sam opom ocy opartych.

Zupełnie też s łu szn ie  spółka czern ich ow ­
ska chlubi s ię  w ostatn iem  spraw ozd aniu , ze  
zd o ła ła  m ętne źródło kredytu całkiem  zataino  
wać, że skoncentrow ała zaoszczęd zon e przez lu ­
dność grosze i tymi uregulowała zn aczną ilość za- 
wikłanych spraw m ajątkowych, uchroniła n ie ­
jedno gospodarstw o od niechybnej ruiny, 
a w ie le  innych zasila ła  funduszem  o b ro ­
towym . Ig n a cy  D om agalski.

Asekuraeya bydła.
(Ósłer. Y jrsich  Z e itung  o p ra c y  p  E d m u n d a  

G in w ilt-  Piotrowskiego).

Przyzwyczajono się w  Austryi, wobec  
nieudałych usiłowań na polu ubezpieczenia  
bydła, ideę tę uważać za niedojrzałą, chociaż  
w Feldkirch w Forarlborgu prosperuje ze  
skutkiem  podobny zakład.

Mimo pew nych p esym istycznych  zapatry­
wań w  tej kwestyi. nie schodzi ona wcale  
z porządku dziennego i tak w Radzie państwa,  
jak i Sejm ach podnoszono ją wielokrotnie,  
nie m ów iąc  już, że tow a izystw a  gospodarcze  
domagają się koniecznie za łożenia  odpow ied ­
niego zakładu ubezpieczenia  bydła P on iew aż  
ceny zbóż u stanaw iane bywają nie na pod­
staw ie  ojczystych kosztów  produkcyjnych lecz  
polegają na cenach  zbóż zamorskich, zm u ­
szen i  są nasi rolnicy do ograniczania swoich  
gospodarczych  potrzeb i do kultyw owania  
tylko tego rodzaju produkcyi, ' która pozosta­
wia im pew ną sam odzielność .  Dlatego też 
uwaga ziem ian w pierwszej linii zwrócona  
j es t  na hodowlę bydła, która w e wszystkich  
krajach monarchii ma korzystne szanse. Pod­
niesienie tej hodowli jest zatem  obecnie, obok  
innych utopijnych usiłowań naszych  agraryu- 
szów , jedyną praktyczną k w estyą  czasu  
K w esty a  ta obchodzi także sfery pozarolni 
cze,  gdyż chodzi tu także o dobre m ięso  
na które zarówno producenci, jak i koasu  
m enci ciągle narzekają. Uznając te ważne  
utyskiwania, postanów,ło  państwo przyjść 
z pom ocą sferom interesowanym , przez u sta­
wy dla zapobieżenia zarazy u bydła, dalej 
przez wsparcie doraźne dla hodow cow  bydła  
i t p.

W szystko  to jednak m e jest  w ystarcza­
jące. Widzimy w prawdzio  pew ne ulepszenia  
na pulu metody hodowlanej i u lepszenia ras, 
lecz ubezp ieczenie  bydła, jak już wspom niano,  
nie w esz ło  doiąd na p ow ażne tory. T y m c z a ­
sem  w łaśn ie  asekuraeya bydła j e s t  m oże  
jednym z najważniejszych czynników  na polu  
podniesien ia  hodowli bydła, bez niej bowiem  
hodow ca nie ma zapew nie .ia dla swej pracy. 
1 rzed ew szystk iem  m am y tu na myśli w ieśnia­
ków, którzy nie mogą ryzykować kapitału na  
kupno szlachetniejszego i droższego bydła, 
nie mając zapewn.«nia, że w razie zarazy  
lub utraty zwierzęcia, kapitał ieh choć w c z ę ­
ści zwrócony im będzie. W iaaom o bowiem,  
że klęski w hodowli bydła są  częstokroć ruiną  
m ałych posiadaczy.

Należałoby przypuszczać, że asekuraeya  
bydła ła tw o  m ogłaby być urządzoną, podług  
analogii innych asekuracyi szkodowych. T y m ­
czasem  doświadczenie  uczy, że  tak nie jest.  
Potrzeba w  tym kierunku dokładnej znajo­

m ości stosunków krajowych, dalej dokiadnegu  
studyum  rozmaitych środków i dróg, któreby  
kwestyę tę na odpow iednie  w prowadziła tory. 
Tej żmudnej pracy1 podjął s ię '  i ogłosił ją  
drukiem ' pan Edm und G .nw iłł-P iotrow sk i  
Urzędnik T ow arzystw a w zajem nych ubezp ie­
czeń w  Krakowie. Broszura, w ydana przez  
niego, nosi ty tu ł:  '„U bezp ieczen ie  bydła", 
i ukazała się na składzie Karola 'F r o m m e  
w W iedniu  i w e  wszystk ich  galicyjskich k s ię ­
garniach. W  pracy tej podaje autor podstawy  
organizacyi ubezpieczenia  bydła, obecny stan  
tej kwestyi i odpow iednie  wnioski do uregu­
lowania i rozwiązania tojże.

Pracę tę za lecam y gorąco wszystkim  z ie ­
m ianom , również naszym  politykom gospodar­
czym, posłom  do Rady państw a i do Sejmu.  
Autor om aw ia  także ogólne warunki racyo-  
nalnej ńodowli bydła, 3rodki i zasady ochrony  
bydła pod w zględem  sanitarnym i podaje 
jako jedyny sposób do zapobieżenia  złem u  
asekuracyę bydła, która ma na celu w y n a ­
grodzenie s tra t , 'n a  jakie każdy hodowca o b e ­
cnie jes t  narażony. i '

Dalej następuje w broszurze tej ocena  
krytyczna dotychczasow ych form asekuracyj­
nych na polu ubezpieczenia  bydła " ocena  
ustawy przeriw zarazie, janoteż ocena naj­
św ieższych  prac i projektów na tem  polu, 
opracowanych tak w m onarchi; , jakoteż  
w Niem czech,'  Francyi i Szwajcaryi. Mając 
tak rozległy i dokładny przegląd • w tej k w e ­
styi, jaki podaje praca pana Piotrowskiego,  
m oże się  czytelnik z sprawą tą dokładnie z a ­
poznać i wyrobić sobie, szczególn ie  na pod­
staw ie przyjętych w innych państw ach urzą­
dzeń, pew ne aane do ocenienia w niosków  
autora. Przekonujem y się zatem, że w  s ą s ie ­
dnich państwach juz to w prowadzono, lab też 
dążą do wprowadzenia odpowiednich  zak ła­
dów asekuracyi bydła, i że te u bezp ieczenia  
są i u nas nietylko konieczne lecz wcale ła ­
tw e do przeprowadzenia

G łówną przeszkodą do w prow adzenia  w ż y ­
cie  tej instytucyi i do urządzenia je ,  na wzór  
innych assekuracyi,  widzi autor w trudności  
sprawiedliwej iikwtdacyi szkodowej. Podczas  
gdy b owiem  we wszystk ich  gałęziach  ubezpU-.  
czeń  szkody są  w yw ołane bez winy u b ezp ie ­
czonego, jak n. p. przy gradobiciach, dalej 
w ubezpieczeniach od ognia, śc iś le  unorm o­
wanych i zabezpieczonych ustaw ą karną, li­
k w id a c ja  dz ia łać  m oże tylko spraw iedliwie  
dla obu stron — przy asekuracyi bydła tru­
dno zr.aleść sposób zabezpieczający towarzy­
stwo od wyzysku ubezp .eczą,ącego Potrzeba  
b ow iem  tylko zaniedbania w  środkach ostroż  
nośei przeciw  zarazie  lub pewnej w adliw ości  
w hodowli, a asekuraeya p onosić  musiałaby  
szkody, sp ow od ow an e  czy to opieszałością , czy  
też nawet n ieuczciw ośc ią  ze strony ubezpie­
czającego. Z tego powodu urządzenie n iektó­
rych d o tychczasow ych  zakładów  u b ezp ieczeń  
bydła okazało  się n ieodpowiednie ,  'pomijając 
już nawet, że koszta organizacyi i szkód są  
Dardzo znaczne, to też premie muszą być  
w ysokie ,  co dla w ieśn iaków  wcale nie jost za- 
chęcającem. Z tego powodu asek u pacya bydła  
w zarządzie p aństw ow ym , wymagającym  ko­
sz tow n ego  biurokratycznego urządzenia, mu 
odpowiadałaby również celowi.

Autor jbst jednak za wprow adzen iem  lo ­
kalnych, na m ałą  skalę urządzonych zw iązków ,  
któreby na w zór powiatcwycli kas, umożliw iały  
w zajem ną kontrolę przez osobiste obcow anie  
z członkam i. Aby zapobiedz n iedogodnym  te­
chnicznym  warunkom  takich zakładów, n a le­
żałoby, zdaniem  autora, łączyć podobne lokalne  
związki w e w iększe prow incynalne zakłady  
ubezpieczeń.

Takie u izą o zen ia  istnieją już w Bawaryi  
i w wielkiem księstwie Badeńskiem, a i na 
W ęgrzech wkrótce w prow adzone zostaną;  
w szędzie  zaś, gdzie działają, działają dobrze. 
W  Badeńskiem  jesL połączenie lokalnych zw ią­
zków w asekuracye prow incyonalne przym u­
sow o w prow adzone, w Bawaryi jest to do­
browolne. T o  ostatnie urządzenie okazało  się  
odpowiedniejsze,  bo przym us w y w o ła ł  n ieje­
dnokrotnie rekryminaoye i t, p. przeszkody.  
Par I Piotrow ski wogóle je s t  nieprzyjacielem  
wszelk .ego przymusu.

P rzym us bowiem  na tem pulu przy tak 
rożnych stosunkach gospodarczych w poszczę  
gólnych krajach byłby m esprawiedl wym , po­
mijając już, że w ym u szona  opłata premii by­
łaby uw ażaną jako ucisk pcJatkow y i parali­
żow ałaby dobrą w olę  ubezpieczającego. Także  
ńyłoby n iespraw iedliw em  nakładać prem ie na 
takich biednych ludzi, którzy w alczą  i tak 
z truunymi warunkami bytu i tylko z niema-  
łem  wysileniem  opłacają  podatki. Nie daliby 
się  oni nigdy przekonać o w łaśc iw em  dobro­
dziejstwie, wypływającem  z ubezpieczenia.

Z innym zato skutkiem działają dobro­
wolne zw iązki prowincyonalne Ten system ,  
jak m owi autor ustawy węgierskiej dla ubez­
pieczeń bydła, daje więcej żyw otnośc i  in tere­
som  małego posia dacza i rozszerza jego po­
glądy poza sferę osobistych  spraw

Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 27 kwietnia 1897.

Ogólny dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknotach
maj l i s t o p a d .........................................
lu ty-sierp:eń . . .

Jednolity d łu g  państwa w srebrze sty-
czeń-lipier ...................................
kw iecień-pażdzieruik

Losy z roku 1854 po 2o0 zi„ mk. 4 pr
„ „ l!-60 po 600 zł, w 5 pr.
„ „  1860 po 100 zł. 5 pr.
„  „  1 6 4  po 100 zł.
„  „  1864 po 5 1 zł. . .

L isty  zast. domen państw  po B.0 zł. 5 pr.

p łacą  ż ąda  ą

101.15 
lUl 06

1< 1.15
101 wn
154.50
140.75 
1 5 4 .-
189.75 
189 75 
165 50

101.35
101.35

l i  1.35 
101.45
157.50 
14175
155.50 
100 . -  
190 -
156.50

Dług państwa (w szystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku za
100 Zł. 4 p r.............................................  122.40 122.60

Austr. renta w rai. kor. wolna od po­
datku  za 200 kr. 4 pr. . 100.90 101.10

Obligacye kolajowa.

K o l. Arcyks. A lbrechta za 10U zł 4 p i. 98.60 99.60
Kol. Cesarz. E lżb ’ety w złocie wolne od

podatku za l l ’0 zł. 4 pr. . . .  120.60 121.50
Kol. Cesarza Franciszka Jozefa za l u j  zl,

5 p r..................................................   . 127.20 1 2 8 . -
K-ol. Arcyks. R udolfa w wal. kor. wolne

od podatku za 200 kor. 4 pr. . . 99.30 lOO.dO
K ol. K arola Ludwika po 2UU zł mu.

(ostem pl. akcye) 5 pr. . . 217.30 218.30
.

Obligacya pierwszeństwa (kolejow e).

Kul, Arc. A lbrcch;., zj odO zl 7 pr. . 11 0 1 4 , __
„ w złocie za 2 0 zt. 5 ur. 13J,ó :■ len.__

K ol, Czeskiej zaeh, po lluO. I j UO i —. — — . _

fl/00 zł 4 pr. 99.40 100.40
Kol. Czeskiej emiss. z r. Ib95 za 200

kor. 4 pr................................ 100.30 101 30
K u l. bukow ińskie lokaln. za 200 kor.

4 p r...........................................  . 98.50 99.50
K o l gal. K arola Ludwika za 200, 100 zl.

-  p r.........................................  99.40 100.40
Kol lw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr. . . . . .  99.— 100.—
Kol. Arcyks. R udoK i (Saizkammergut)

za 200 m arek 4 pr...............121.10 122.10

Dług f aństwi krajów korony w ęgierskiej.
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . . 121.80 1 22 .__

„  „ ,, W wal, kor. za 200
kar. 4 p r . ....................  99.40 99.60

,, obi piop. za 100 zł. 4 ’/, pr. . . J00.4d 10140
„  obi. pr. reguł. Cisy za 100 z ł 4 p r  138 .— 138.50
„ poi. premiowa za 1'JO zł. , . , 155. — 15(J —
„  „  „  ^  50 Zł. . . . 153.50 151.50

OLIigacya indemnizacyjne. 
K roacyi i Sławonii za 100 z ł 4 pr. . 97.50
W ygier za 100 zł. 4 p r ...................................... 9?.40

knns publiczna paiyczkl.

Losy reguł. D maju z r. 1870 za 100 zł.
5 p r ............................................................ 127.—

Pożycaka reg. Dunaju z r. 1878 los.
5 pr......................................... ......  108.—

Poż. k ra j. Bukowiny z r. 1893 los. za
20U kor. 4 r. . . . . .  96.80

.Bukowińskie obi. propinacyjne los. za
100 zł. 5 p r.................................................. 103.—

Galic. po i. a raj z r 1873 za 100 zl
6 p r .............................................................—

Galic. po i. kraj, z r. 1891 za 100 zł,
4 pr. . . . . . . .  99.20

Galie. p o i. kraj. z r  1893 za 200 kor.
4 pr . . . . . 97.70

G alic . ob iig . p ropin . z r, I 8 b 9 z a l0 0 z ł ,
4 p re .............................................  . 97.50

1’uiyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.....................................................97.—

9 8 . -
98.40

127.75

109.—

97.80

104.—

1 0 0 . -

98.70

9 8 5 0

6 8 , -

^ enta w łoska za 1U0 kor. 4 pr . , —.—
Poiyczka serb. prem. za ldO frank 2 pr. 34.— 34.50
T ureckie obi. prem. kolej za 4U0 tr. 44.— > 44 50

L isty  za s ta w n a  Oblig. hipot. i listy d łu in e  
(za 100 zł. Nom ).

A nglu-austr. banku los. w 30 la l, 4 '/, pr. l u L — 10150
Austr. zakl. kred. ziem. los. w 5 J lat. 4 pr. 99,70 100.70

„  „  „  obi. pr. z r. ,880 3 pr. l lT J Ó  118.10
n ,, iv  ’, »» u 1889 3 pr. 117.25 l l b . —

Bukow iński zak ł. kred. ziem. los. 5 pr. 105,— 105.25
„ „  „  „  ius. 4 pr. 96. 96.50

Gal. Akc. bank nip. 10 pr. prem los 5 pr. 110 30 111.20
„  „ „  „  los. 50 lat 4 '/, pr. 100.10 r 1O0.60
,, „  „  ,, . ,, bO lat za 200

koron 4 p r................................................  96.75 97..X5
Gai. Tow . kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 98 —

„ „  „ ,, 4 pr. los. 4 l  lat 97.75 98.75
,, „ „ „  4 pr. stare . . 9Ł.— 9o.9U
„ ,, „ ,, 4 pr. za 200 kor 97.30 98.30

Bank_ krajowego dla Galicyi i Loaom .
4 '/, pr. 51 '/, lat zwrotne . . . 100.— 101.—

B auku krajow ego oblig. kom un. 2 eui.
.5  p r . ............................................. _ . . 102.— IOZ.80

Banku krajow ego ob lig . kom un. 3 cm, i
42 lat za 200 kor. 4 1/, pr. . . 100.— 101.—

Banku krajów , los. 5 7 1/, la t  aa 200 kor.
4 pr . . 97.50 98.25

Banku krajów , ob i. kol. los. za 200 kr.
4 pr . . . .  . . . .  —. — —.—

A ustr. węgierk banku 4 0 '/, lat lós, 4 pr. 100.10 101.—
„ „ ' „ 30 lat los. 4 p r . 100.10 J01. —

Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom .
Czesk. kolei półn. za 300 z ł. 5 pr. . . —,— _____
T ow . ieg l. par, po Dunaju za lOO i 200

zł. 6 p r......................................................  105.76 J 06.25
T ow . ieg l. p a r.p o  D unaju Em . z r. 1886

4  pr. . . . . 118.— —.—
K o le i p ó łn . ces. Ferd . em. z r  1886 4 pr. 101.15 102.15 

,  „ „  „ „ ,  1687 4 rr. 101.10 102.10
„ „ a a .  a 18884 p r. 101.50 102 50

a a  ,  a a l8 9 1 4 p r .  10, .50 102.50 
K o l. L w ów -C ier - j a j j j  zr. 1884 z . 300

U. 4 pr. mniej 10 pr......................  93.— 93.70

K 1884 za 300 zł.olei Lwów.-czerń.
4 pr.

Gal. kol. lok. wschodn. la  100 z ł 4 pr. 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ a n a  1878 za 200 zł. 5 pr.
a *  a n 1887 za 200 zł 4 Dr.

Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł. t 
Zakl. kred . dla h. i p. po 100 zł. .
Clary 40 zł. m k...............................................
Tow. ieg . na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł . . .  
Losy m. Krakowa 20 zł.
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 z ł. mk
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zl.
L osy fund. arc. Rudolfa 10 zł.
Balma 40 z ł. mk. . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł 
St,  Genois 40 zł. mk. ,
Pożyczka m. Stanisławowa. 20 zł.

n ra .T ryestu  100 zł. m k, 4 1/ pr.
m. „ 50 H, *  p r . ‘

W aldsiem a 20 zł. mk..................................

99.25
śij.50 

10-740 
107 25 

98.35

6.80
201.50

57.50 
148.-

. P -
25.50
22.25 1 
58.15 
J9.40 
10 50 
25 -  
6 9 -
26.25 
73 ,0 
42 .—

146.— 
69 -  
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O rgamzacyę związków lokainycn m ożn a  
by ułatw ić przez ogłoszen ie  pubhczne statu­
tów norm alnych i przez pouczenie wieśnia  
ków, czy to za pom ocą w ędrownych nauczy­
cieli, czy też organów sauitaruych.

U stawy krajowe powinne dążyć do łą c z e ­
nia zw iązków  lokalnych w  asekuracye pro­
wincyonalne. Wsparcia i zasiłki z lunduszów  
krajowych zrobiłyby je  popularniejszemi i tym  
sposobem  w esz łaby asekuraeya bydła na w ła ­
śc iw e tory. Państwo mogłoby w spółdziałać  
przez su b w e n c je  i przez odpow iednie  wpływy  
organów rządowych. Ułłowr.em jednaa zad a­
niem państwa, jest  zw alczan ie  zarazy bydlę  
cej, której drogą prywatną nie można usunąć  
Asekuraeya bydła ma w zarazie największego  
wroga i tak długo nie m oże prosperować, jak  
dłuKo państw o nie będzie jej tłumić w e w sz y s t ­
kich m iejscowościach  monarchii.

Pan Piotrowski i na tym  punkcib zaleca  
tę kwestyę pod rozwagę. Jak  .maczr.e szkody  
pod tym w zgiędem  ponoszą in teresow ani,  w i­
dzimy z objaśnień Strauchsa, co do uuezpie-  
czenia  bydła op asow ego. W yborny ten znaw ca  
stosunków  twierdzi, ' ż e  w N iem czech  każdy  
czwarty wół podlega tuberkulozie. Choroba ta 
jest  jednak tylko zarazą, .k tó r ą  koniecznie  
st łum ić należy, i Pan Piotrowski om awia w y ­
czerpująco dotychczas istniejące w Austryi 
urządzenia, w celu tępienia zarazy bydlęcej, 
przytacza n a jn ow sze  doświadczenia  z tubei-  
kuhną i podaje wnioski, co d o i  rozszerzenia  
d otychczasowych środkow przeciw zarazie. Ta  
część  broszury jest  również nader zajmująco  
napisana i zalecić  ją m ożna gorąco w szystk im  
in teresow anym . Całość dziełka tego robi i s ty­
lem poprawnym i barwnością treści nader k o­
rzystne wrażenie Bollew

100. -  
108.40 
108. -  

99.35

7.20
2 0 3 . -

58 f )
151.— 

27.80 
2d.8u 
?3.25
59 75 
20.10 
11.10 
27. -  
7 0 . -  
27 25 
7 « . -  
45,—

152.— 
?S.— 
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N ielegalne p r o m i e n ie  interesu a s e f u ia c p e g o .
Dziennik W iener Bórse  zam ieszcza  w nr. 

5316 z dnia 12 kwietnia JotlY następujący  
artykuł:

Akcyjne Tow. ubezpieczeń pod nazwr. 
„Vaterliindische ailgem eine .. V ersicheru ngs- 
A ctien -G ese l lsch aft1, założone w Bupadeszcic  
w r. 1895, ustanow iło  w Wh dniu filię i pro­
wadzi w Austryi interes aseKuracyjny, nie 
dopełniwszy prawnych warunków, u staw ą  w y ­
maganych. W niesiona przez to przedsięb' jr- 
stw o  akcyjne do austryackiego m inisterstwa  
spraw wewnętrznych p r o ś b a  o k o n c e s y ę  
do ' prowadzenia interesu asekuracyjnego w 
królestwacn i krajach, w Radzie państw a re­
prezentowanych, została o d m o w n i e  z a ła ­
twioną. „Yaterlandische" . ^aś liczy zap ew n e  
na to, ze rząd austryacki ze względu na W ę ­
gry nie zastosuje przeciw teinu towarzystwu  
żadnych srodKów przym usowych, lecz będzie  
je  cierpiał. Odpowiedź na pytanie: czy „Va-  
terliindische AUg. Versicherungs Aetion-Gesell-  
schaft“ na zaufanie zasługuje, najlepiej ziliu 
struje się  tem, iż T ow arzystw o to rzuciło się 
na kombinaeyę, przez wszystkie koła fachowe  
stanow czo  potępioną, m ia n o w ic ie : na upez-  
pieczenia m ieszane *) od ognia i gradu, grę 
iście hazardowną. na jaką nie odważyłby się, 
ani taki Langrand-D um onceau  ani Bontoux. 
Natom iast nie w prowaaziło  to Tow arzystw o  
działu ubezpieczeń  na życie, chociaż już  w  ro­
ku przeszłym  uzyskało od ogólnego zgrom a­
dzenia stosow ne upoważnienie . Dowodem tej 
w strzem ięź liw ości  jest, że Towarzystwu temu  
brakuje pieniędzy do wprowadzenia  w życie  
tego działu ubezpieczeń.

__ \ i r
*) Kto UDezpieczy zboże od gradu jest ubez­

pieczony gratis lub za małą dopłatą lub ua krótki 
czas, tauze i od ognia, (Prz. Rod.) .1 U V v ^

Z f?ieł<ly p a ry sk ie j .  W iadom ości z placu  
b<>ju wpłynęły dodatnio na tam tejszą giełdę.  
Szczególniej . papiery p aństw ow e i tureckie  
notowały .ten u en cyę  zw yżkową Serya B. 
3045, Serya C. 18.10, Serya D. 17 30. Z a m ­
knięcie  było n ieco chwiejnem .

N otow ano : Rentę trzyprocentową 102.58, 
trzyprocentową rentę amortyzacyjną 100.70, 
trzy i półproceutową rentę 400 .47 ,  Banąue de 
F ran ce  3620.50, Credit F onc ie i  678, akcye  
suezkie 3160, Egipt. 500, Exterń'Ur 60%  , wę­
gierską rentę złotą 103"% , Włoch 90.07, 
ros. poż. 103.85, n ow e rosyjsk konsole 91.90,  
portugalskie 21 '/4 , Banąue Ottoman. 503.50,  
Landerbanki 479 , kolej państw ow a 731, L o m ­
bardy 195, Rio 652.50. 1

Targ akcyj kopalnianych  
wiony, poniew aż spekulacya  
tyki południowo afrykańskiej 
wisko rezerwowe. N o to w a n o :
Charterea 5o, Debeers 686  
F r a s e r m e r  40, Ferreira 394, Goldfields 100.50, 
H u anchaca  54.25, Mozambiąue 2o, Rantfon- 
tein 31.75, Robinson  171, T ransraal 19 50.

był s łabo oży-  
z powodu poii- 
zajmuje stano-  
Bulfelsdoorn 18, 

Castrand 40,

Odpowiedzialny re d a k to r: . 
S t a n i s ł a w  I Ł o s s o w s k I,

Akcya banków  (za sz tu k ;).
B anku Anglo austr. 120 zł. . . , 150.76 151.75
Peszt, banku band) 500 z ł. . . .  1200.— 1210.—
Zakł. kred . d la band '.: i przem. . . 349.40 3 ł9  9d
W ;g banku kredyt. 200 zł. . . 333.50 334.30
D olno austr. tow. esk. 500 zł. , , 725.— 735 -
Gal. banku h ipot. 200 zł. . . 391 00 893.50

„ „ d la handlu i przem 200 z ł. — —.—
B anku dla kraj. ko- nnych 200 z ł . 826.— 226.50

, Ausiro-w ęg. 6u0 zł. 939,— 942 —
i „ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 281.25 282.25

Czesk. banku związk 100 zł. 130.— 130.75
Zivnostenska b anka  luO zł. . . .  128.— 12860

Akcya przedsiębiorstw  transportow ych.

Buków, kol, lok. jakc, pierw. 200 zh . 206.— 20?.—
,  „ ,  (akc. zakł.) 200 zł. . 90.— — .—

Kolei p ó łn .-ces. Ferd.  1000 zł. mk. 
Kołomyj,  kolei lokal (akc. pmr.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Beł/.ec (akc. pier.) 200 zł

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z] * .
„ wschodn gali-j. lokalu. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. per ulii.
„ p ‘łudniowej 20(4 zł. per ultiui 1
„ węgier. galicyj. I. 200 zł.

Austr.  Tow. żegl. na D unaju 500 zł. mk.

346 . — 347ć.—

281.50
)9d.—

77.V> 
208 90 
470.—

Z84.50
200.—

7 8 3 5  
209. -  
471.—

A kcyu przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń  węgla w Briix 100 *1. 
Galic ka rp a c .  nait. tow arz  50d kor.  . 
A usti, Tow. górnicz Alm ne 100 zł . 
P ia z k ie g o  tow. Żelazn, prza.11. 200 zł.
S ch o d n ic y  500 k o r ...........................................
Tureckie zarz. tytoniow, 500 fr per ult, 
Trifail. tow. li p. węgla 70 zł .

1 '
W  a k s I a.

246 — 247.50

I 82  -

6 4 0 . -
010.— 
131.50 

155.—

82.60 
643 —
6 i0.—
132.50
1 5 7 . -

Londyu za 10 funt szt. 4 pr. . . 119 50 119.9'.
Paryż za 100 fr. . 1 47.60 47.65
Petersburg za 100 rubli 6 pr. - - .— —.—
Niem ieckie banki . . 5 j .6 i 53.77
W łosk ie  b a n k i ................................... — . — -  . —
F rancusk ie  banki . . . . 47.60 47.65
Szw ajcarskie banki 47.40 47 47

W a l u t y .

Dukat C e s a r s k i ........................................ 5.67 5 39
Austr. węg 8 guld. złota moneta —. - —.—
20-franków ka , 9.52 9 53
2C m a r k ó w k a ......................................... . 11.73 11.77
K ossyiski pó łim peryał —. —
Niem iecnie banknoty za 100 marek 58.62 58.67
W łosk ie  banknoty za 100 lir. . . . 45.05 45.15
R ub le  (za 100 r s . ) ............................ . 1 2 7 . - 127. z5


